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Prawica przeciw rozwiązaniu sejmu. 


Żie się dzieje... 


(sk.) Z objętej przez Polskę części Górnego 
Śląska dochodzą niepokojace wieści. Zbrodniczą 
ręką wywołane rozruchy przeciwko mniejszościom 
narocowym dotychczas nie zostały poskromione 
przez wiadze 1 mogą wywołać poważne kompli- 
wacyłe i wto wie, czy nie spowodują zagraniczaej 
Interwency). 

Woda m na młyn hakaiystów niemieckich, 
którzy przeboleć nie mogą faktu oddania Śląska 
prawowiiej jego właścicielce, możnaby sobie prze- 
ia wyprowadzić te zajścia ze starej, dobrze zna- 
nej maksymy: ten jest sprawca, kto ma z danej 
rzeczy korzyść. Niestety teoryjka ta wykoncypo- 
wana dla własnego użytku, na rynku zagranicz- 
nym spotka się z niedowierzaniem. Starają się 
zresztą © lo niestrudzeni w podkopywaniu fim- 
damentów państwa, endecya a ich niepoczytalina 
szowinizmem znieprawiona agitacya przynas* plon 
zatruty. « 

W tych zajściach, których ofiara pada przewa- 
gue m iejszość niumięcka, biorą bowim udzial lu. 
Gzie, kiórzy się poworują nietylko na duchowe 
pokrewieństwo z Korfantym i $mymi menerami ze 
stronnictwa hańby narodowej. 

| napróżwo wodzowie sironsi iwa endeckiego 
I jego chadeczo- klrykalnych komzatastów wygie: 
raś się będa «spolnoty ze szum ownam: operują- 
eani w rozruchach ka'owiczyjy i elementami wy. 
rzeczającymi ge « to powadze państwa szkody 
nie epowe' owane. Napróżno będą umywać jak Pi- 
CAES 3, 7a inspiratora Lowiemg i sprawcę górno- 
ślashisff zaburzeń podobnie jak niedawnych tra- 
guanyen zaść we Wilsie musi być uznany duch 
2 śaBzi sznegoa nacyg1a'i anu, ziecjącego jadem niz- 
nawis do wszysikiego, co spotka na swojej 
drodze. , 

Z tego dusha nietolerancy, z chęc: dania 
upustu pierwotnym isstynktom rodzą się smutne 
l szkoGiiwe jak w Kaowicaca | Wilne wypadki, 
|  Podhechtany i jątrzony riewybredną azitacyą 
ttum bierze artykuły pism endockich do serca, 
szuka za Sprawcami swej ogólnym kryzysem spo- 
wycowanej nędzy i niedoli i znajduje ich tam, 
gdziz wskazuje palee przygodnego a najczęściej 
niepoczytalnego agitatora 

Tłum załatwiający się w drodze samosądu ze 
św”im rzeczywistym czy uro;,oiym przeciwnikiem 
pozornie tylko pono t winę spowodowanych przez 
kogo Innego wypasisów. 

M"ralnych i rzeczywistych sprawców szukaż 
bowiem należy w przyw ódzach i, prowodyrach 
śromol tw, które byt swój ocierają na kłamstwie 
| prostackiej demagogii. Cóż szkodzi tym teore- 
ykm nacyocalizmui specyalistom od , polszcze- 
ma Polski“, że riekrytyczny tłum zrealizuje ich 
terye w Sposóv po:worny. Cóż im szkodzi, że 
praworządrość państwa z powodu ich agiiacyi 
zostanie narażoja na szwank a Polska na we- 
wnatrz i zewnątrz Po: ilesie szkody nie do napra- 
wienia? Dziaialność ich trwa nie od dzęsiaj 1 nie 
dzisiaj tylko płacić trzeba państwu za mego] i 
wiedzialną rocorę etdecką upadkiem autoryfetu 
wyboc wissnych obywaeli I państw zagraicz- 
nych, wewnięrrznemi zalargami  wstrząsającemi 
spokojnem wspóiżyciem obywateli jednego pań- 
stwa .- 


nt I A ZZ OO DAN EEEE ZA a  EO ZO_ ZZOZ ZZ 


Sprawa przesilenia na martwym punkcie. 


Mlachinacye prawicy przeciw rozwiązaniu sejmu. -+= Nieprzejednane stanowi: 


ska lewicy. -- Samowola marszałka. + Za jaką cenę R. P. 


zmienił stano» 


wisko. -- Kandydaci prawicy na premiera 


WARSZAWA, 10. 7. (tel. wł) Utworzenie 
nowego gabinetu przedstawia się bardzo smutno, 
Mimo zapewnień N. D i K. P. K. wyszukanie 
nowego premiera przedstawia wielkie trudno- 
ści. — 
Prawica, która lwierdzi, 
kszość 217 głosów formalnie 
boi się przystąpienia do utworzenia rządu, 

Wyrazem lej bojaźni są zabiegi A. P, K. o 
zbliżenie się do lewicy. 

Wczoraj stronuiwa prawicowe 
ły rozmawiać z poszczególnymi aj icu- 
lami bloku lewicowego ale wszędzie. olrzymal 
tę samą odpowiedź, a mianowicie, że 


że posiada wię, 


próbowa- 


iwica wystepuje razem i tyjko razem może 
das odpowiedz. 


Wczoraj o 650 wieczorem przedstawieie- 


le prawicy Seyda, Czerniowski i Dubanawicz 
oraz /przedsiawyciele centrum Skulski, Rossel, 
i Baworowski odbyli naradę, z kiórej mial 


wyjść gabinet prawicowy. ONA sie. jednak 
zunełnem fiaskiem. 

Ogloszono metny komunikal jakoby lewica, 
nie chciała współdziałać w trwodóyuśli rzadu 
«8 zatem prawica ustali „wspólną podstawe ce- 
Jon zlikwidowania przesilenia. 

Uchwałę te zukomunikowano 
a prawica glosila, że mialuczko a slanie rząd 
prawicowy w całym. blasku. 

Okazało się jednak, że łatwiej 


marszałkowi 


uchwalać 


stanowisko, ańiżeli wprowadzać je w czyn. 
Na dziś mała być zwołana komisva gló- 
wia. Wszyscy oczekiwali, że zostanie postawie. 


ny kandydat na ama. Ww seca a 6 00) gu- 


się nasze stosunki wewnętrzne wikłają w węzcł 
nie db» rozplatania pojawiają się coraz cześciej 
giosy, zmierzające bądź to do zakwestyonowa:ia 
naszych z takim trudem ustalonych gravic, bądź 
też uczynieniaś z Polski państwa o nominalnej 
tylko suwerenności 

Kapi. ai międzynarocowy mosilizuje wszystkie 
swoje siiy, aby ruszyć na podbój państwa wstrzą- 
SAnegI waśsiar$ : Iozterkami, targancgo przesile- 
niem walutowem, gospodarczym kryzysem i nieu- 
musjętnością wydostania się z wiru państwo- 
twórczych trudności 

Kapitaiowi temu usiłuje reakcya polska uła- 
twić zwycięski pochód, wyciąga w jego stronę 
tęskne «i3nie i jedną ma tylko troskę, aby kapi- 
tał ów ri: był kapitałem „ansnumowego mozarstwa‘ 
Nasza prawica, której ciaiem i duszą váddal się 
był na usługi p. Michalski. skłonna jest sprzedać 
i wydzierżawić kapitałowi zagranfznemu wszy- 
SAD i hoire i gry I monopol-lytoniowy, Bfło-, 
wiaską puszczę | wszyskie inne gałęzie naszego 
gospodarstwa pańsiwow zgo. 

Roboinii 1 urzędnw polski zostaliby wydan! na 
lup zagranicznych potentatów finansowych, I obłuń 


dziny, w których komisya miała się zebrać ale 
sie nie zabrała. 

Zamiasl zwołać Komisyvę główną marszałek 
zrobił coś przeciwnego. Odwołał wtorkowe po. 
siedzenie sejmu, czyli że utworzenie nowego 
rządu znowu uległo zwłoce. 

Odwołanie wtorkowego posiedzenia sejmu 
wywołało sprzeciw lewicy, która zaządała zwo- 
lania konwentu seniorów. Zamiast więc Ko. 
musyi głównej, która miała wyłonić premiera 
zabral się dziś o 5 konwent seniorów dla roz- 
strzygnięcia zapytania posła Rataja, diaczego 
marszaisk odwala? samowolnie posiedzenie sej- 
mu i przez to odroczył dyskusyę nad ordynacyą 
wchorczą, a co za tem idzie odracza termin 
wyborów na nieokreślony czas, mimo, że u- 
chwała Sejmu naznacza ten termin najpóźniej 
na l października br. 

Dyskusya na konwencie wykazała, za ja- 
ka ceng został pozyskany K. P.'K. dla większo- 

ci prawicowej. Z dyskusyi, w szczególności 
z przemówienia Dubanowicza wynika jasno, że 
szlo 0 odroczenie wyborów najmniej na rok. 
Cagle draczanie posiedzeń sejmowych i wsu- 
wanie z porządku dziennego ordynacyi wybor- 
czej są właśnie lym ekwiwalentem. który pra- 
wicu dała K. P. i za obalenie Śliwinskiego. 

Na Karmisyi tata oświadczył, że na takie 
sztuczki lewica się nie godzi i że podzie stano- 
wczn się domagała omówienia lej spraww na 
pienum Se ejmu, że przez głosowanie musi bye 
jasno wykazane komu zależy na tem, aby wy- 
hory unisestwis. 

Przedstawiciele prawicy wykręcali 
wybory będą mogly odbyć 

*(Dokończenie na str. 3.). 
RTEEEDY UAT ROST BINOZYNK” 103 SDT TEE | 


encerkich zaczerpnięta pociecha, że wedłe en- 
ueich aktów sprzedaży władałby nimi kapitał 
francuski czy amerykański na wszelkr jednak wv- 
padek nie żyd owski Zbyt jest bowiem przejrzy” 
ste kłamstwo przedijające z po za wierszy takich 
zapewnień, widoczne są cele, do których zmie- 
rzają kandydaci na wysprzedawców naszych dóbr 
narodowych. Chodzi im tylko o to, aby interes 
zapoczątkować i dlatego tylko żonglują utartym 
antysemiskim komunałem. 

Endeccy handlarze wiedzą bowiem dobrze o 
tem, że kapitał jest w zasadzie międzynarodowy 
a w bankach francuskich czy angielskich rozsiada 
się równie dobrze jak w naszych, finasiera ży- 
dowska. 

Mnożą się coraz to częstsze oznaki, że syłua- 
cya nasza pod każdym względem staje się bakr- 
dzo poważna i niepokojąca. Wśród takiej kon. 
junktury potrzebnym byiby rząd zdecydowany, 
świadomy naszego po.ożenia | swoich za dań. A 
tymczasem dziçrı naszej prawicy sejmowej bawi- 
my się w pizesilecie rządowe, ktore trwa już 
szósty tydzień. I przesilenie to trwac będzie we- 
EA dzisiejszego Stanu rzeczy przez długi, dzisiaj 


się tem, 
wprawdzie 


SIE 
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Za granicą zaś, która bacznie obserwuje jak | dą byłaby dła nich wątpliwej wartości a z pism | się nawet nie dający określić okres czasu. 


2 „DZIENNIE LUDOWY" 


w salt teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych miasta Wilna. 
Dziś we wtorek dnia 11 lipca o godz. S-mej wieczorem 


T E N, który został spoliczkowany 
Sztóka w 4-ech aktach L. Andrejewa. — Tłómaczył i reżyser. A Morewski. 


Bilety sprzedaje -się codziennie od godz. 11—1 i od 4—7w księgarni. „Beth Israèl”, Jagielońska 15 codziennie od 
7 wiecz., w sobotę przez cały dzień i niedzielę od 11—2 pop. i od 5—9 w. w kasie teatru.. Kier. trupy M. Mazo. 


rf 4 m a 
wobec nowego przesilenia. 
GŁOSY PRESY WARSZAWSKIEJ. Rossety, Lutostawcy_ -Fedarowicz,  Kolischery 

Syiuacyę, jaką wytworzyła prawica przez o-|twórzcie wspólny rząd! I to-rząd pariamentaray, 
balenie rządu Śuiwińskiego, pisma warszawskie | Skoroście w tym .sejmie utworzyli większość aż 
oceniają następująco: G-ciu głosów! À A 

6 ótotaiii disze: „Wniosek Gdyka obalił gabinet. Federowicz 
kz P "Pago Plage: robi przesilenie. Języczęk u wagi kiwa sę nie- 

p Paaca wal „NE byż Stosunek SI W | przytomnie na wszystkie strony: Polska ma znowu 
wade em ; Aa a w: i. przesilenie z łask! pracującego tla reakcyi po 
sa ka a, ipo sra i byłeby sią twarka, zwanego Klubem pracy konstytucyjnej, 
było rządu demoXratycznego, opariego na stron. 
nictwach lewicowych. 

Dla poparcia rządu p. Śliwińskiego utworzyła 
$ię w sejmie zwarta kbalicya demokratyczna. Ni. MO i Tyt 
gdy w tym sejmie nie było takiej |przeciwnicy mniemałi, że jest spadkobiercą doj. 
jednomyślnośgi i tak szczerej |rzalej rozwagi politycznej i idei państwowo twór. 
współpracy obozu demokratyc zne | czej. ZPA r 
go, jak w toku obecnego przesilenia, Jakiekiol- Decyzya pp. Federowicza, Baworowskiego, 
„wiek były źródła i motywy tego przesilenia, wła. | Stesłowicza į ich przyjaciół partyjnych, którzy 
ściwą treść 1 zmaczenie nadała mu współpraca | większość wczorajszą stworzyli, zaważy ciężko 
lewicy dla utworzenia rządu demokratycznego. |na losach państwa. Niemniej jednak decyzya ta 

I to właśnie przeraziło reakcyę. Rozumiała | Stała się faktem, od któręgo mie ma i nie może 
ona, że rząd p. Śliwińskiego opierający się na| być odwołania. Nie ma bowiem. innego sposob! 
tym zespole, musi prowadzić swoją politykę w|na ustalanie losów praworządnych panstw demo- 
zgodzie z nim kto da mu siłę, ponieważ za tym | kratycznych, jak wyprowadzanie konsekwencyi z 
zespołem stoją masy ludowe. Stąd też ta wściekła | arytmetycznej przewagi głosów w korporacy! je- 
nagowka prawicy na rząd p. Śliwińskiego. dynie upoważnionej do losowych decyzy! w ży- 

Ale sama prawica nie mogła obalić rządu | ciu państwowem. 
demokratycznego nawet z pomocą tak do niej Nie dość jest obalać, ale trzeba i tworzyć. 
zbliżonego Skulskiego 1 Rosseta. Rozstrzygnęli — | Inaczej spełnia się dzieło anarchii wpcha się 
jak wiadomo — zacni „demokraci“ z klubu pra- | państwo lekkomyślmie i’ nieodpowiedzialnie nad 
cy konstytucyjnej, którzy poszli do szturmu prze-| złowrogą przepaść powszechnego zamętu”. 
ciwko rządowi pod komendą — Gdyka z cha- O próbach kompromisu z lewicą, jakie inicyu- 
decyi! je prawica, „K. P.“ wyrażą się: 

A œo teraz? - „Dziś misyonarzy zwycięskich czarnych klu- 

Większość 6 głosami obaliła rząd. Większość bów prawicowych idą w obóz zwyciężonych klu- 
ta powinnaby niezwłocznie utworzyć rząd. Taka bów «czerwonych, aby głosić przebaczenie, mit 
jest logika parłamentarna. Dalejże więc Gdyki, łość i zgodę. Na, co ta komedya jest potrzebna, 


, Kuryer Poranny* przygważdża zdradzieckie 
stanowisko, jakie zajął Klub pracy konst.: 

„O większości zadecydowali członkowie klu- 
bu sejmowego, o którym dotychczas nawet jego 


Szedł dalej i dalej, aż zaszedł na skraj lasu 
i ujrzał niezliczone gromady ludzi pracujących 
w zaschłem łożysku rzeki. Niby mrówki uwijali 


OSKAR WILDE. 


i LĄ się na skale. Kopali w ziemi głębokie doły i 

Młody ro a spuszczali się w mie. Inni czckanami rozbijali 

skałę, a jeszcze inni ryli w piasku. Wyrywali 

e KA. 7 kaktusy wraz z korzeniami i deptali po szkar- 

da (Ciąg dalszy). łatnych kwiatach. Biegsli dokoła, nawołując się 
Wreszcie wypłynął nurek po raz ostatni, a|wzajem i nikt nie był bezczynny. 

perła, którą przyniósł najpiękniejszą była nad Z mroku pieczary obserwowała ich Śmierć 


wszystkie perły Ormuza, kształtem podobna do|; Chciwość. A Śmierć rzekła; 
pełnej tarczy księżyca i jaśniejsza od jutrzenki. — Jestem znużona; odstąp mi z nich trze- 
Ale twarz jego była dziwnie blada. a gdy padł|cją część, a odejdę. 
na pokład, krew mu się rzuciła nosem i usza- Ale Chciwość potrząsnęła głową. 
mi. Przez kilka chwil drgał konwulsyjnie, po- <— To moje sługi — odparła. 
czem zesztywniał, Murzyni wzruszyli ramionami A Śmierć spytała: “ 
i wrzucili trupa do wody. — (o tam trzymasz w dłoni? 

A właściciel galary zaśmiał się i wyciągnął] — Trzy ziarna zboża — odparła — ale co 
tękę po perłę, a gdy ją zobaczył przycisnął ją |to ciebie chchodzi ? 
do czoła i pochylił się głęboko. — Daj mi jedno z nich, abym je nasadziła 

— Będzie zdobić berło młodege króla —|w mym ogrodzie a odejdę. 
rzekł z zadowoleniem, dając znak do podniesie- — Nic nie dam — rzekła 
nia kotwicy. wając rękę w fałdach sukni. 
sj A gdy młody król to usłyszał wydał głośny A Śmierć ; się zaśmiała i chwyciła czarę i 
krzyk i przebudził się, a wyjrzawszy oknem, z0-|ząnurzyła ją w bagnie, a z czary wyszła zi- 
baczył, jak świt długimi, szarymi palcami sięga | nica. Przeszła przez mrowie ludzi, a trzecia 
ku gasnącym gwiazdom. ich część padła trupem. Za nią snuły się zimne 
TE = — |mgły i czołgały się węże wodne. 

| znowu zasnął i znów miał sen, a ten był A Chciwość ujrzawszy, że trzecia część ludzi 
taki: Zdawało mu się, że chodzi po wielkim łe-|nie żyje, poczęła się bić w pierś i płakać Bila 
sie, pełnym rzadkich, wspaniałych owoców ijsię w bezpłodną pierś i krzyczała w niebo- 
trujących kwiatów. Zmije za nim syczały gdy | głosy. 
przechodził, a pstre papugi z krzykiem przela- — ŻZabilaś trzecią cześć mej służby — krzy- 
tywały z gałęzi na gałąż Olbrzymie żółwie |czała.. — Teraz odejdź! W górach Tartaryi sro» 
spały na gorącym mule. A drzewa były pełne|ży się wojna, a królowie obydwu zwaśnionych 
małp i pawi. piemien przezywają się. Afghenie zabili czarne- 


Chciwość ukry- 


— — — — 


Nr. 158 
łatwo zgadnąć Wskazują na to sobotnie ceny to- 
warów koniecznych. Prawica obałała anarchicze 
tie rząd, dlaiego tylko że mimo jego bezpartyj- 
ności, rozumiała że nad nim panować nie bę- 
dzie. Obaliwszy go, przestraszyła się 
własn ego czynu i odpowiedzialno, 
ści jaka na rią z tego powodu spada. Wymknąć 
się z pod uj vdpowiedzialności, wykłamać się 
ðd niej, staje się pierwszą troską taktyków" pra- 
wizy”. 

„Gazeta warszawska“ wobec kategorycznej ze 
stromy lewicy odmowy współdziaiama nad utwó- 
rzeniem nowego rządu po:istsza się: 

„Byś może, że po przejściu pierwszej fali 
gniewu i rozdrażnienia będzie nowa odpowied 
hrzmiała inaczej. Być może, ze niektóre strom- 
nictwa lewicy w wstatniej jeszcze chwili zmeria 
swe stanowisko. Jeżeli nie, to grupy umiarkońa- 
ne potrafią z całem poczuciem «cią. 
żącej na nich odpowiedzialności 
wziąć na siebie trudne zadanie stworzenia rzą- 
du, któryby wyprowadził państwo z iego za- 
mętu i viebezpiacznych wirów. 

Wywołać przesilenie 'i odpowiedzialność za 
jego następstwa składać na stronę przeciwną, 
jest szczytem perfidyi. Perfidne — podobhie 
jak i innych pism prawicowych — są biadanik. 
„Kuryera Warszawskiego” : 

„Należy zaznaczyć, że zabiegi, celem osią. 
gnięcia porozumienia natrafiają na przeszkody 
ze trony lewicy, która, ‘widząc, że nie zdoła, 
utworzyć rządu o zdecydowanym politycznie 
charakterze, odsuwa się od wszelkich wspólnych 
narad w sprawie utworzenia rządu bezpartyjnego 
To przeciągAńie przesilenia ze szkodą dla pat- 
stwa może wytworzyć sytuacyę, w której siron- 
nictwa centrum i prawicy będą musiały wziąć 
wyłącznie na swe barki całą troskę o utworzen:" 
rządu. à 

Na lewiey ewentualność ta- budzi złośliwy 
uśmiech, gdyż panuje tam przekonanie, że cen- 
centrum 1 prawiea nie potrafi zdobyć dla rządu 

większości 215 głosów, która potrzebna jest 
dla poparcia kandydatury premiera, na komi. 
syi glównej”. i 


© walee z reakcyą niemiecką. 


EILVESE, 10 VII (Pat), Radio. Międzynaroĵ 
Zw. zaw. uchwalił poprzeć walkę niem. proiet. 
przeciwko reakcyi zapomocą wszelkich rozporzą- 
dzalnych środków tak parlamentarnych jak poza 
parlamentarnych i w tym celu wystosował odezwy 
do wszystkich centrali krajowych. 


Oszczepami uderzy i 
"Tam idź i 


go byka i ruszają w bój! 
w tarcze i włożyli żelazne, hełmy. 
nie wracaj nigdy ! : 

— Tak — odparła Śmierć — ale nie ruszę 
się stąd, dopóki mi nie dasz jednego ziarna. 

Chciwość przecząco potrząsnęła głową. 

— Nie nie dam mruknęła, 

A Śmierć się zaśmiała i podniosła czarny 
kamień i rzuciła nim w las, a z gęstwiny dzi- 
kiego szaleju wyszła malarya w płomiennej sza- 
cie. I wmieszała się między mrowie ludzi, a 
kogo dotknęła umierał. Nawet trawa więdła 
pod śladem jej stóp. 

A Chciwość się wstrząsnęła i głowę posypała 
popiołem. 

— Jesteś okrutna — krzyknęła. — Jesteś 
okrutna. W warownych Indyach panuje głód 
i cysterny wyschły w Samarkandyi. W waro- 
wych miastach Egiptu panuje głód, a z pustyni 
nadciągnęła szarańcza. Nil nie wystąpił z brze- 
gów i kapłanie przeklęli Izydę i Ozyrysa. Idź 
do tych, co cię potrzebują i zostaw mi moje 
sługi. . y e. . 

— Tak — odparła Śmierć — ale nie odejde 
dopóki mi nie dasz jednego ziarna. À, 

— Nic nie dam — rzekła Chciwość. i 
„, A Śmierć się zaśmiała i gwiznęła przez palce 
i powietrzu ukazała się postać kobieca. Na czo- 
le jej płonął napis: Zaraza, a gromady wy- 
chudłtych sępów trzepotały nad jej głową. Roz- 
toczyła olbrzymie skrzydła ponad doliną i ani 
jeden człowiek nie został przy życiu. 


(C. d. n.). 
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Niepokojące położenie na G. Slasku. 


Korespondencye z G. Ślaska przynoszą nie- | RZĄD W OBRONIE PORZĄDKU I SPOKOJU. 


pakojące wiadomości o podnieconym nastroju ma» 


ludności, który wyładowując się w nieodpowie-| wydał następującą od 


I 


KATOWICE, 9. 7. (Patj. Wojewoda Rymer 
ezwę: Rząd polski przyjął 


dzialnych ekscesach, zaczyna wstrząsać podsta- | władzę w przyznanej mu części G. Śląska. Zdecy- 


wami pokoju zewnętrznego tak potrzebnego dla 


rzetelnej, twórczej pracy na tej z takim trudem | spokój 


odzyskanej ziemi. 

Dwoma nurtami płynie ta fala górnośląskie- 
go zamętu. Podstawą cajego nastroju gorączko- 
wego i grożącego burzą nieobliczainą w skut- 
ki, jest spotęgowany nacyonalizm kresowy za- 
chodnich naszych braci, którzy nie rozumiejąc 
skutków swej zapałczywej namiętności, występu. 
je w dwóch krancowych a groźnych kierunkach, 
Raz jest to potęgujący się z dnia na dzień 


WROGI NASTRÓJ WOBEC PRZYBYSZY Z POL- 
SKI — KUPCÓW - SPEKULANTÓW. 


z Będzina i Sosnowca i cywilizowanych już afe- 
rzystów ze wszystkich miast Polski, którzy czar- 
na masą tuż po otwarciu granicy wtargnęli do 
miast górnośląskich, wykupując wszelkie towa_ 
ry, zapasy maszyny, potęgując drożyznę i draż- 
riąc tem ludność tutejszą. Tym natręinym przy» 
oyszom goiuje dziś zorganizowany ppór ludność 
tutejsza, który niestety objawia stę w nickuit i- 
ralnych formach bicia najeźdżców-spekulantów po 
ulicach, w sklepach przed i na dworcu. w tram- 
wajach it. d. Trzeba bo widzieć hotele tutejsze, 
przepełnijne tą paskarską hołotą z Łodzi, War- 
szawy, Krakowa it. p. trzeba obserwować jak 
wwar masowo niknie w oczach ze sklepów, a 
ceny skaczą z dnia na dzień, by zrozumieć te 
nastroje. 

Nierównie ważniejszym i grożniejszym obja- 
wem jest 


RUCH EKSTERMINACYJNY WOBEC ŻYWIOŁU 
NIRMIECKIEGO. 


Ludność polska Śląska sprowokowana gwałtami 
rugami band orgeschowych, wyrzucających ty- 
"1ąg2 rod ia polskich z Niemcom przyznanej czę. 
ści G. Śląska, przechodzi co akcy: odwetu. — 
Chee zmusić tyleż rodzin : iemieckich do opuszcze. 
nia ziemi polskiej. Tylko że w tej zapalczywej 
hamięinoscr ofiarą rugów padają tu niemieccy 
ezaowey | urzędnicy kopalnani, nie zastąp pii 
w swych funkcyach, a ruch cały przybiera formy 


m 


$ 
Śląsku. 
WET 


3 Teatru Małego. 


„KIKI KOMEDYA W 3 AKTACH A. PICAARDAA. 


Myślę, że nikomu z nas, podobnie jak p. 
Meuzgumt dy estorowi kabaretu paryrkicgo, nis 
tyloby łatwo poradzi: sovio z taka niesamowitą. 
mala kobiwką, jaką jest parna Kiki. Wpada także 
absolutnie, rozumsie  zuchwale rezoiutna, na- 
lwris spryine i dziewozęeo přoche, a co najważ- 
riejsza, rozkoszcie przytulne stworzenie i roz- 
kwatwowuje się w mieszkaniu, przewraca w niem 
wSszys'ko Go góry rogami, a gdy żdziwiony wla- 
seiciel próbuje protestować, bo sę mu zdaje 
jo ta goszodarką wygieda na despotyzm, Kiki 
poezyna dąsać się, piawać tak rozczulająco smu- 
tnie, że ostatecznie zawojowany mężczyzna macha 
na wszysko ręką i pozwala małej despotce robić. 
ko się jej podna. 

Nedchodzi atol sytuacya drażliwa. Muegeant 
ma się pogodziś ze swa kochanką Germaiua, 
kiara z powrotem chce się zainstalować w jego 
mieszkaniu. Co jednak zrobić z Kiki? Kii m- 
mo wszystkich pozorów jest uczcjwą dzjewczyn- 
wa, — o czem dyrektor przekonał się przy pierw- 
szęj próbie wykorzystania sytuacy! —- i Kiki ko, 
«ha go serdecznie gorąco, czego on nie do- 
myśla się wcale. C> zroniś z Kiki? Aha, spodoba, 
ła się przyjacielowi, bogatemu baronowi, który 
gotów jest uwolni p. M. od kłopotu i do swojej 
ziotej klatki przenieść czarującego ptaszka. Ale 
Kiki kocha nieczuiego dotychczas na jej urok 
gospodarza i Kiwi jest sprytna, uparta i dzie- 
cinnis zuchwata. Dyrektor po kolacyjce wraca 
z Germeiną do swego mieszkania, aby święcił noe 
pojednania I w sypialm swej zastaje śpiącą K6i, 
która jak go objaśniają, po ataku nerwowym 


+ 


dowany jest zaprowadzić w najkrótszym czasie 
l porządek, oraz pokojowe współżycie na- 
rodowości G. Śląsk zamieszkujących. W tym ce- 


lu rząd polski zastosuje wszelkie środki i całą 
władzę, jaką na mocy obowiązujących ustaw po- 
siada. Rząd będzie zwalczał bezwzględnie gwałt 
i teror, skierowan yprzeciwko mniejszości nije- 
mieckiej. Niech każdy pamiętap tem. że gwałty 
takie powodują ciężkie skutki dła rodaków na. 
szych po stronie niemieckiej. Rząd uważa za 
najważniejszy swój obowiązek umożliwić wy» 
gnańcom powrót. 


(Koniec depeszy ze str. 1.) 


nie przed 1. października, ale w ciągu paździer- 
nika(?) Jest to jednak tylko wykręl, bo przed- 
stawiciele N. D. wyraźnie stwierdzali, że do 
ordynacyi wyborczej mają tyle poprawek, że 
trzeba ją z powrotem odesłać do Komisyi Kon- 
stytucyjnej. Wiadomo zaś że gdyby Pan Bóg 
był stwarzał świat przez Komisvę Konstytt- 
cyjną, to ten Świat dotychczas by nie powstał. 

Wobeńt ego wynika jasno, że zwłoka w 
zatwienin przesilenia jest związana ze spra. 
wą ordynacyi wyborczej. 

W rezultacie kunwcit postanowił, że posie- 
dzenie sejmu odhędzie się w czwartek zaś głc- 
sowanie nad ordynacyą wyborczą odbędzie się 
w piątek. 

Jednak z rozmów z przedstawicielami prawicy 
wywnioskował wasz korespondent, że i tego ter- 
minu nie można brać na seryo, gdyż jeden z 
przedstawicieli prawicy na konwencie seniorów 
oświadczył waszemu korespondentowi: 

— „Pan sam w to nie wierzy, żeby głoso- 
wanie było w piątek.* 

Dalej mówił ów przedstawiciel: 

— „Moge pana szczerze zapewnić, że wybo- 
ry o ile się odbędą, to nie prędzej aż w czerwcu 
1923. 

Co do komisyi głównej, która ma wyłonić 
rząd prawicowy, z tajemniczym premierem na 
czele to komisva vøodobna ma się zebrać jutro. 


Zazna zyé jednak należy, ż2 termin ten wcale | całkie 


ilość oficerów w armii polskiej. 


Z ni dawno wyszłej z druku ,Listv siarszeń, 
stwa o lostiów zawocowyci” (owiadu,esy się, Że 


cważające fundamenty ładu i spokoju na G.|opgół:m ilczy wo swo 16.956 o ice ów, w tem zaś 


105 gernecałów, 467 pułsownisów *838 poujusko- 


a Ar: 


wpadła w sen kaialeptyczny, mogzcy trwać według 
zapewnień dok'ora -- nawet dwa laia. Maueguant, 
zrozgzerony, pani Germ.ina wściekia — sytuacya 
Łez wyjścia bo Kia śpi okropnie mocno. Ko- 
chankowie postanawiają ostateczeie noc spędzić 
w lrotelu, a nazajutrz  wytrausprtować śpiącą 
Kiki co Perona. Lecz zaledwie dysząca oburze- 
niem Germzeita opuszcza poxój, by w hotelu 
czctkeś na przyjście Maueguamia. rzekomo w śnie 
ksialeptycznym pogrążona Kiki zrywa się z po- 
Sich, radosnym giosikiem oznajmiając swój 
yumi, a potem  dziewczęcym czarownice za- 
lękiyra szeptem pieszczoty wyznając swą miłość. 
I nestępuje rajpięk-iejsza scena. Germaina przez 
telefon oburza się, ż2 bozhanek nie przychodz, 
Kiki drżeca z milusnegó wzruszenia | obawy, 
by jej nie odepchnąt t nie poszedł do tamtej. 
tuli się du niego, powtarzając mu słodkie wyzna. 
nie: kocham, kocham cię... 

Króżby się oparł tym czarodziejskim słowom, 
szeptanym w cichą noe samotrośi we dwoje ślicz- 
nemi useczkami dziewczęcia? I Maueguant ule- 
ga — Germaina poszła na ostatn! plan, Kiki zwy- 
ciężyta. 

Sztuczka zgrabnie — jak na Francuza przy- 
stało — napisana, blaha tak dalece, że nazwa 
komedyi jest za wysoka dla niej, budzi zaintere: 
sowanie jedynie ową na poły smieszną, na poły 
uroczą figurką małej Kiki, trzymającej na dziew. 
częcych swych barkach caiy ciężar gry i powo- 
dzenia. Rolę tę oddano p. Czajkowskiej i wybór 
był szczęśliwy. Z zespołu naszego mogłaby ja 
odegrać jeszcze p. Łozińska, która jednak za- 
myka się zbytnio w jedzoslronnośćr gry i dla 
roli naiwnej“ o szerszej skali, dla indywidual:i- 
zacyi, niezbędnei przy dawaniu kreacyi jednego 
ogólnego typu, nie umie jeszcze znaleść odpo- 


nia jest pewny, gdyż prawica objawia niezwykłą. 
sympatyę do Witosa I oświadcza, że bez Witosa 
Komisya nie może się odbyć. Niewiadomo zaś, 
czy Witos przybędzie jutro czy za dwa tygodnie. 

Do crtkawych momentów przesilenia należy 
fak, że obecne obrady prawicy odbywają się 
konspiracyjnie 1 zostały przeriesione z lo- 
kalu sejmowego do hotelu francs i.go. 

Tam na dzisiejszym konwentyklu omawiano 
możliwość powołania takiego premiera prawi- 
cywego, który mógłby być sympatycznie(?) przyk 
jety przez lewicę. 

Koncepcya prawicy jest całkiem prosta-— 
Mianuje się, bezpartyjnego człowieka premie- 
rem, który z tytułu swej hezpartyjności po- 
zyska symparyę lewicy. Do takich bezpartyjnych 
kandydatów na premierów zaliczają: 1) Wład. 
Grabskiego, z tej racyi, że podczas głosowania, 
nad monopolem tytoniowvm okazał się bezpar.- 
tvyjnvm i zrzekł się mandatu, 2) Korfantego(?) 
3) Słesłowicza, z lej racyl, że istotnie w osla- 
tnich czasach okazywał duże tendencye ku le~ 
wicy co mu nie przeszkadzało że może przez 
zapomnienie zdaje się być członkiem Zw. nar. 
jud 


Reasumując sytuacyę, powiedzieć należy, że 


prawicy nie spieszy się z powołaniem Komicyl 
głownej 


że zatem termin powsłunia nowego rządu jest 
m niewiadomy. 


VETTA 


wników, 1616 majorów, 4571 karjianów, 6196 po. 
róczników 1 3174 podporuczników. 

Ci.kawe cyfry znajdujemy przeglądając wiek 
pilaerów. O.o najstarszy wiekiem generał dywizyi 
ma łat 61, naimłodszy zaś 38 


wiedniego, wyodrębniającego wzajem od siebie 
kreacye akcentu. P. Czajkowska ujęła i skonkre- 
tyzowała w swej kreacyi wszystkie na pozór, 
a może w rzeczywistości sprzeczne wiaściwości 
charakteru dziewczęcia w rodzaju Kiki. Artystka 
czuja się w swym źżywiyłe, tupet Kiki odpowia- 
da — mam wrażenie — jej usposobieniu i dlatego 
gra jej, rutyną sceniczną wsparta miała wigor, 
werwę, wdzięk i szezerość. Wyliczywszy te za- 
laty, podkreślam całość gry p. Czajkowskiej jako 
prawdziwie artystyczny, peine zadowolenie bu- 
dzący występ. 

P. Dora Helen natomiast nie osiągnęła w swym 
debiucie komedyowym wymaganej poprawności. 
Razity przedewszystkiem jej nieskoorcymowane ru 
chy, które poza tem mimo silenia się na ekspre. 
syę, nie miały wyrazistości. W grze p. Helen 
było dużo amatorskiego zacięcia, a brakowało 
aktorskiego wyrobienia 

P. Bonnard zupełnie nieodpowiednio użyty byt 
w roli miodego służacegońf odpowiadają mu więcej 
role sentymentalnych, czułych amantów  niezrów- 
noważonych, piochych młodzieńców tt. p. 

P. Melina również nie stworzył wyraznego 
typu, co w pełni udało się p. Dębowiczowi, 
U p. Hierowskiego znać cjągiy postęp — jakżeż 
różni się ten artysta od swego pierwowzoru z 
przed 2 lat! Lecz konieczna jest dalsza praca 
w kierunku zupelnego owładnięcjia sytuacyl na 
szenie I uzewngtrzniania swobody ruchów, głosu 
ı mimiki. P. Hierowsky pod tym względem duża 
już postąpił naprzód, a ostatnia jego kreacya, 
bardzo sympatyczne robiąca wrażenia, każe się 
spodziewać dalszych, jeszcze lepszych rezultatów, 

P. Czaki, jak zwykle w rolce woznego był 
bez zarzutu. 

Artur Ćwikowski. 
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Nowiny z dnia. 


Lwow. 8 lipca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


We wtorek „Aida“, opera. (Gościnny występ Ireny 


Zadory Zbierzchowskiej oraz debiut p. Wolskiego. 

We środę „Księżniczka czardasza, operetka. 

We czwartek „Cyganetya*, opera. (Debiut p. Popo- 
wiczównej). 


„DZIENNIK LUDOWY" 


rem odetrał sobie życie strzałem rewolwerowym, 
skierowanym w skroń. Powouan dasperackiego 
kroku byt rozstrój nerwowy. 
| 21- letnia Kazimiera J. zajęta w mleczarni 
przy ul. Skarbkowskiej w zamiarze samobój- 
czym wypiła pewną ilość jodyny. Powodem za- 
machu na życie był wyzysk „,chlebodawcy* i 
nędza dziewiczyny. 

18- letnia Finka Dreifuss, zam. przy ul. Berka 
15, usiłowała struć się amoniakiem. 
| 23- letni Maryan O., inwalida wskutek niesna- 


W piątek „Zamarie oczy”, opera. Grścinny występ sek małżeńskich usiłował struć się morfiną. Po- 


F. Freszla. 

W sobote „Cavalleria rusticana“ opera i „Pajace*, 
opera. Gościnny występ Freszlu i debiut Puchalskiej, 

W niedzielę „Biały mazur“, operetka. 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy iramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
, We wtorek, środę, czwartek, piątek, sobotę i nie- 
dzielę „Kiki“, komedya. 


REPERTUAR „MAŁEGO COLOSSEUM". Rejtana 3. 
Dziś o godz. 8 wieczorem „Wezuwiusz“. burieska w 
l akcie uraz solowe wybitnych sił 
— 00 D 

TRUPA WILEŃSKĄ w sali teatru ukraińskiego 
ui. Szaszkiewicza l, 5. 

Dziś, we wtorek dnia 11 lipca o godz. 8 wieczorem 
„Ten, który zostaje spoliczkowany”, sztuka w 4 aktach 
lg Ancrejewa. T:ómacz i reżyser A. Morawski. 
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MIANOWANIA, Naczełnik Państwa mianował 
dra Stanisława Ni ra: zyckiego profesora nadzwy- 
czajnego prof. zwyczajnym nauki o środkach spo. 
żywczycit ekądomii weterynaryjnej we Lwowie 
dra mecycyny 1 filozofii Waeiawa Moraczew- 
skiego, asys enta i docenta uniwersytetu lwow» 
skiego, zwyczajnym profesorem chemii axademii 
weterynaryjnej we Lwowie. 

Z TEATRU WIELKIEGO. Z powodu nagłej 
miedyspozycy! p. Zoierzchowskiej, rols główną w 
Aidzie ndśpiewa znana i ceniona p. Plattówne, p. 
Dobro volsi debiuiue w nartyi Arczykapona. 

w śrmodlę 12. lipca deciut p. Lou Rylskiej w 
opereice , Księżniczka «czardasza w party: hra- 
bianki Stasi. Po śrożowem przedstawieniu znana 
ta ugoreisa zodzio na diuższy ozas z atisza, Fo 
raz pierwszy wysiąpi w rol Bonyego uluwienicu 
OLU zanse p. Aleksander Olędzki 

W czwartek, 13. lipca interesujący bardzo de- 
biut p. Popowiczównej w roli Mimi w ,Cyge- 
neryi”. P. Pygpowiczówna rokuje duże nadzicje 
na przysziość z powodu pięknego głosu 1 iaduej 
aparycyi. 

Gościnne występy Franciszka Freszla, które- 
go dyrzkczya zdoiała pozyskać na 2 występy roz- 
poczną się w piatek 14. b. m. w , ZŻamarłycnh 
oczach“. Paviyę Arcesjusza p. Freszel kreował 
w operze warszawskiej, cieszył się dużem uzna. 
niem prasy I publiczności. 

Z TEATRU MAŁEGO, , Kiki“ przemiła kome- 
dya Ficarda ni» zejdzie zapewne dłuższy czas z 


repertuaru dzięki doskonałej grze zespołu ïí hu-| 


moru pogodnego jeki wzbudza na widowni. 

LWOWSKI CHÓR AKADEMICKI zawiadamia, 
że w stote dnia 15. 7. o godz. 7. wiesz. s. 
XII. star. gmachu Uniw. (ul. św. Mikołaja 4), od- 
będzie się ponowne zebranie byiych członków 
i protek orów Twa w sprawie Jubileuszu Chóru.. 
Zə względu na ważność obrad upraszamy o jak- 
najliczniejsze przybycie na zebranie. Wydział. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj piacono: za 1 dolara od 5.600 
do 6.700, marki niem. 8350 —, 10.50, leje rum. 
28 — 29, liey 225 franki franc. 420, fr. belg 410, 
fr. szwaje. 1000, kor. czeskie 120. kor. austr, 
stemml v.20, kor, węg, 4 f. szterlingów 24.000 
ruble carskie w banknotach po 100 1 500 r. 
pacano po 150 mk. 

PROCES FEDAKA. Sprzeciw adwokatów ukr. 
wniesiony przeciw aklowi oskarżenia, został od- 
rzucony. Prezydyum sądu wyznaczyło rozprawę 
przed sądem przysięgłych na dzień 5 września 
bież. roku 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Abraham Bilbel, 
liczący lat 18, student, w mieszkaniu rodziców 
przy, ul. Kopernika l, 28, przedwczoraj wieczo- 


|gotowie rat, wymienionym udzieliło pomocy 4 
odwiozło ich do szpitala. 

W reelności przy ul. Klosowicza |. 18, słu- 
żąca u pewnego inżyniera zatruła się gazem wę- 
glowym. Po udzieleniu jej pomocy pozostawiono ją 
'w opisce domowej. 
| POBICIA I PORANIENIA. Na ulicy Źródlanej 
iawanturnicy napadii na Bazylego Jaroszczaka, li- 
| czącego lat 32 i ciężko go poranili nożami na 
giowie i dwarzy. 
| Bernarda FederCusza, lat 15 na ulicy Klepa- 
mowskiej rówieścicy zranili nożem w rękę. 
| Władysława Wyssleckiego w czasie gdy wra. 
cał z wesela w Kozielnikach, do Lwowa, napadli 
parobry i ciężko go nożamt poranili w głowę. 

Adolf Dorf zgłosił się w Pogotowiu rat. z 
rozbitą giową 

Wymiętuistym saniraryusze Pogotowia rat. u- 
dzielii pomocy, zaś Wysoieckiego odwiezipno do 
szpliała. 


— Hw u —= 4 

— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgiaszającymm się bezpłatne porady prawne w po- 
nieklziaski, środy i soboty o 7 wieczorem w bwu- 
rze, Rynek 1. 3 H. p. 

Zarazem uprasza cztonków zalegających z 
wkładkami o wyrównanie takowych. 
KARIE TI N TIREE E BATA AA TCTYFA 


Mimochodem. 


K. P. K. 

Z okazyi obalenia rządu Śliwińskiego głosami 
Ke Pracy domstyucyjmej (6.P. Kd, który 
tb pryromolu, żę w skład tej grupy liczebnie 
barczo siabaj (16 członków) która jednak dzięki 
nieszcześliwemu „maz ożeciu sił w oseceym sejmie 
uzyskgia niezasłuż lny zuge: wptyw golityezny, 
wchodzą ludzie, wie reprezentujący interesów ża- 
dlnej warstwy ani klasy społecznej, mamuty po- 
sclskie, kióre utraciły już dawno kontakt ze swymi 
wyborcami a do sejmu dostały się przeważnie 
jeko b. posmowie do parlamentu austryackiego, z 
powocu niemożnoś.i przeprowadzenia wyborów 
we wsch. Małogolsce w czasie wojny polsko- ukra- 
inakijj. Co więcej jest lo sironnictwo bez żadnej 
fizyognomu politycznej, przechylającej się w star- 
czym bezwładzie na jedną, to znów na drugą stro. 
nę sejmu. Znajdujemy tam niedocjtki konserwy, 
sprzymierzone z galicyjskimi ,demokratami* róż- 
nego posou a gęsyjo przetykanę wschodnio- gali- 
cyjskimi ,podolakami* w rodzaju Serwatowskie- 
go, Bawovowskiego I Acbrahamowicza. 

Na czele teg) zbioru zabytków muzealnych, 
, zwanego nietyle zi0s iwią ile trafnie Klubem Poli- 
| tycznych Kastratów, stoi Znany z swej „szampań- 
skiej* działalności prezydent rakowa KFede: 
rowiez, dla kiórego trzy sztandarowe litery 
mają odmienne, symboliczne znaczenie (Król Pas- 
karzy Krakowskich). 

Znajdujemy dalej w łonie klubu prezydentów 
, minorum geniium'' recte burmistrzów małomias- 
iteczkowych pp. Jabiońskiego i Kleskiego (Klub 
,Prowincyonalnych Kacyków). prof. uniw. Halba- 
na, jednego z przyszłych tworów konkordatu Pol- 
„Ski z Watykanem {Korny Papieski Kamerdyner), 
jadwakatów Lozwenstelna I Steimhausa (Klub Po- 
kątnycn Krętaczy). Są i grube ryby w Wbdzaju 


» wielkiego ekonomisty i fabrykanta papieru Kol 


szera (Koio Papierzanych Kupczyków), lub b. mi- 
mistra poczty d.mo«raty Stestowicza (Konserwaty- 
wng- Postę.owy Kabotyn). Wreszcie wymienieni 
już bardzo wschodni í bardzo maio- polscy ob. 
.szarnicy pp Serwatowski Baworowski et con- 
,sortes (Kresowi Przedstawiciele Koituństwa) uzu- 
|pełniają listę wytjtniejszych reprezentantów „ma, 
tego klubu co wie.kich interesów“, który w dzi 
jsiejszym sejmi: ma niestety możność tworzenia 
i! obalania gabinetów. tE, 


w usteialoj < twią Wwzmocuji szeregi prawicy. war- | 
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Masz fejletom. 


W najbliższych dniach rozpoczynamy w od- 
cinku druk nadzwyczaj zajmującej powieści fan- 
tastycznej p. t.: 


Zmierzch króla stworzenia 


napisanej przez młodego, utalentowanego autora, 
FELIKSA ZASANŃNSKIEGO. 
Akcya powieści rozgrywa się w przyszłości, 
a treścią jej jest napad i opanowanie ziemi, bę- 
dącej przez tysiące lat we władaniu „Króla 
stworzenia*, człowieka, przez nieznane istoty 
wyższego typu rozwojowego, które dzięki wy- 
doskonalonej technice, przewyższającej wszystko, 
co zdołał stworzyć człowiek, zniszczyły ludzkość 
z wszystkiemi jej nabytkami kultury i dopro- 
wadziły pozostałą jej resztkę do stanu pierno- 
tnego, jaki istniał w zaczątkach życia ludzkiego. 


„Zmierzch króla stworzenia” 


jako dzieło świeżego, miodzieńczego talentu, 
przed którym leży piękna droga rozwoju, liczyć 
może na obudzenie jak największego zaintereso- 
wania wśród naszych czytelników, 

Po ukończeniu druku w odcinku powieść 
ta ukaże się w wydaniu książkowem, 
FREI LEIE DARE IKA a ZEE TACA ENRE 


Narodowościowy skład Fosyi sew. 

Nowa urzędowa mana Rosyi została obecnie 
po przerwie 9- letniej znowu wydana |! ukazała 
się w księgarniach. Byłe cesars.wo rosyjskie na- 
żywa się obecnie rosyjsko- socyalistyczno- federa- 
£yjnn- sowiecką republiką, czyli w skróceniu R. 
S. F. S$. R. Do foederacyjnej republiki sowieckie 
należy 27 autonomicznych krajów, z następują- 
cemi urzędowe.ni nazwami: 

1. Rosyjsko- spzyalistyczno- sowiecka repu- 
blika. (Wielka Rosya ze stolicą Moskwą); 2. Ka- 
relijska komuna roto.nizza. 3. Rep. syrjeńskaj. 
4. Rep. botjacka 5| Rep. maryska. 6: Rep: Czu- 
wy. 7. Rep tatarska, stolica Kazań, 8. Rep. basz- 
kirska 9 Rep gruzińska, stnlica Tyfis. 10. Rep 
kaimucka. 11 Obwód Niemców Wołogdy. 12. 
Ukralńsko- socyalistyczno- sowiacka repubiika, sto. 
liga Charków. 13. Białorusińsxa socyalistyczna re- 
publika sowiecka sto'ica Mińsk, 14. Autonomiczna 
republika krymska. 15. Kirg'ska republika: 16: 
Abehaska socyalistyczna republika. 17. Autono- 
miczny obwód czerkieski. 18. Autonomiczny obs 
wód kabardiński. 19. Autonomiczna republika Gor- 
skijów swlica Władykaukaz. 20, Autonomiczna 
republika Degestann. 21. Rep sowiecka Azerbej- 
dżanu, stolica Baku. 22. Rep ormiańska. stolica 
Eriwau. 28. Sbcyalistyczna republika dalekiego 
wschodu, stolica Szita. 24. Autonomiczny obwód. 
jakucki. 28. Rep, momgolska. 26. Rep. Ciiwy: 27: 
Rep. ludowa Buchary. 


CIĘŻKA SYTUACYA W NIEMCZECH. 

BERLIN, 10. 7. (Pat.) Wolff, Wczoraj pod 
przewodnictwem kanclerza zebrali się przewód- 
cy stronnietw koalicyjnych na konferencyę w 
sprawie sytuacyi politycznej. Vorwarts pisze, 
glównym tematem narad była sprawa zmiany 
wyskładzie rządu. Konferencyna nie doprowa.- 
džiła jednak do pozytywnego rezultatu, ponie- 
waż ani demokraci ani ani centrowcy nie zajęli 
jeszczeo kreślonego stanowiska. Przedstawiciele 
stronnictw  socyalislycznych dawali kilkakro- 
tnie w ciągu narad do poznania, że uważają sy. 
tuacyę za nader poważną i nie myślą bynaj- 
mniej zadowołnić się ustawą o ochronie repu- 
bliki. Vorwarts zaznacza wobee tego, że na pier- 
szy plan wysuwa się w obecnych kwestvach roz 
wiązanie Reichstagu. Socyalistyczna frakcya 
Reichstagu zbiera się dziś na narady w sprawie 
ogólnej sytuacyi politycznej. 


zem jest P. P.S. ida czego dąży 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego“ 
Lwów, ul, Szajnochy |. 2. 
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Bakładema Lud. Spół. 
Fow. Wydzwmczegu 
we Lwumiz 


pertraktacye pracowników piekarskich z majstrami. 


Pracownicy  piekarscy zażądali podwyżki 
wynagrodzenia za pracę od majstrów 

Wczoraj wieczorem w lzbie rękodzielniczej 
odbyło się posiedzenie delegatów robotników 
piekarskich wraz z delegatami majstrów. Po 
krótkiej dyskusyi uchwalono wybrać po 4 dele- 
gatów z obu stron, ktorzy w środę 12 bm. o 
godzinie 6. wieczorem majf, rozpocząć pertrat 
ktacye. 

Następnie odbyli posiedzenie majstrowie. 

Podniesiono z łona majstrów zarzuty, że wie 
łu z nich nie wypieka chieha wedle przepisanej 
wagi. Jnni zaś wskazywali, że wielu maj- 


Z krwawej kron'ki. 
Zamordowanie policyanta. 
Śledztwo w sprawie zamordowania poste. 


runkowego Franciszka Porohskiego ustalilo prze-| wo przypominając ów okres mobilizacyi, kie- 


bieg zajścia i nazwiska *brodniarzy. 

Dnia 6. bm. o g, 10 wieczorem Porębski 
pełniąc służbę natknąt się koło karczmy Moj- 
żesza Tuchsa w Dobrostanach na trzech po- 
dejrzanych iedywiduów. Ziżadał od nich ct 
kazania legiiymacyi a następnie udania się na 
posterunek. W tej chwili jeden z przytrzyma,- 
nych strzelił z rewolweru do policyanta, a ku- 
la trafiwszy go w czoło wyszła powyżej pral- 
wego ucha. Porębski padl nieprzytomny, a przy- 
wieziony do szpitala we Lwowie zmarł tu 8 bm. 
Bandyci po strzale zbiegli. 

Wywiadowcy policy ze Lwowa stwierdzili, 
że morderstwa dokonał Wasyl Teluk, z Gródka 
Jagiellońskiego, który przed niedawnym czasem 
przyjechał z Czecho-Słowacyi. Dnia tego Teluk 
wraz z Iwanem Rusinem i Wasylem Łucyszył 
nem byli na targu w Gródku Jagiellońskim i 
ww niewiadomym celu udali się do Dobrąstan. 

Koło stacyl Kamionobród wypili flaszkę wi- 
na i pół litra wódki następnie wszyscy trzej 
udali się do Dobrostan, gdzie Teluk popełnił 
morderstwo. 

Policya njęła W. Łucyszyna la za jego ko. 
legami zarządzono pościg. 


— | WE] 0 


Bestyalskie zamordowanie dziewczynki. 


He ena Jużwińska, zamięszkała prz ul. Króla 
Leszczyńskiego l. 26, przed paru dniami doniosła 
policyi, że 5 b. m. przedpołudniem wydaliła się 
jej córka Janina, licząca lat 10, uczenica 4 kl. 
szkoty im. Kordeckiego i przepadła bez wieści. 

Dnia 9 b. m. z rana pewna kobieta z Klepa- 
rowa szukając grzybów w lesie w kierunku ro- 
gatki janowskiej znalazł zwioki zaginione dzie- 
wczęcia przykryte dwoma gałęziami brzozowemi. 
Śledztwo policyjne ustaliło, że nieszczęsna kry- 
tycznego dnia poszła z dziewczętami na poziomki. 

W drodze odłączyła się od koleżanek i szła 
sama do zarośli. W tym czasie jakiś zwyrodniały 
osobnik pochwycił ją i fartuszkiem zdartym z niej 
zakneblował jej usta, aby nie krzyczała, a na- 
stępnie dopuścił się na niej ohydnego gwałtu. 
Dziewczyna zginęła wskutek uduszenia się. Zwłoki 
zabrano do Instytutu medycyny sądowej a za 
zwyrodniałym zbrodniarzem zarządzono poszuki» 
wania. Zbrodnia ta wywołała w mieście wielkie 
wrażenie. 

: —ae:— 


Jiomunikaty. 


z dnia 23. Vi. w sprawie s:rejku spedytorów 
staje - Kawalerski Franciszek wykluczony. 
| Zarząd zw. szoferów i prac. aut we Lwowie, 


składam na cele bezrobotnych szoferów 10 000 mk. 
Kostański Jan. 
- —0— 


” 


cpuśej prasę w najbliższych dniach W® 
powieść Biptom Simclaira pi: ggŚć 


|nież wezwani do Londynu, aby swoje sprat 
X ZA NIEWYKONANIE UCHWAŁY związku|wy wyłożyć przed konierencyą,; 


zo: 
| Rad 
„w przyszłości do Galicyi Wsehodniej, kwestyi 
X QDNOŚNIE DO UCHWAŁY związku szofe-; Cieszyńskiej i traktatu mającego się zawrzeć 
rów z dnia 23. VL, do którcj sie mezastosowałem | miedzy Gdańskiem a Poiską. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


i na nowo na 
lwowskim porządki, albo jechać nie- 
legalnie i płacić poczwórną cenę biletu. W szel- 
kie interwencje w kierownictwie kas osobowych 
strów, gwałcąc ustawowy spoczynek niedziel. |nje skutkują, gdyżginteresowany zamiast urzęj 


| kiem klnąc na czem świat sta 
| dworcu 


ny, Wypieka chleb w niedziele i rozwożą po 
mieście. Inni zaś nie świecą ani soboty ani leż 
niedzieli, lecz wbrew ustawie nie przestrzęgą- | 
ją jednego dnia w tygodniu odpoczynku. ko czy te specyficzne szykany obmyślane 50h 

Obecny na zebraniu urzędnik z Inspekto- |giąły na rzecz tych „pośredników w zaku 
ratu pracy zwrócił się do korporacji pieką | pnie biletów okrężną drogą czy też na rzecz 
rzy aby sami przestrzegali przepisy ustawy ij fwa „Orbis“. 
donosili «| nadużyciach władzy. Prezes korpo- Gdyby bowiem w ten sposób chciano wyp 
racyi p. Schirmer odrzekł, że zarząd korpo-|jnódz na podróżnych zakupywanie biletów w 
racyi jest bezsilny na podobne postępowanie | Qrhisia, domaugałoby się rozwiązanie zagadnie- 
swych członków, połicys zaś nic nie czyni by | pją jaką drogą dopięto tego eelu. 
ukrócić podobne praktyki. Tego bowiem, co się dzieje na dworcu ko. 
jejowym we Lwowie nie można w żaden sposóh 
położyć na karb systemu oszczędnościowego. 
Należy uderzyć koniecznie po „jlupie'" którą 
jest czynna w tej aferze biletowej. 

+ * * 


kasyerki przy sprzedaży hiiełów 
koiejowych w „Orbisie”, 

Kasyerka w „Orbisie" sprzedała w sobotę 
8 bm. po południu bilet T klasy ze Lwowa 
do Starego Sącza Nr. U 00088 zapomniawszy go 
poprzednio oznaczyć datą, wskuicko czego nal- 
raziła kupującego na bardzo niemily incydent 
z kondukiorem w pociągu. 

Zwracamy uwagę „,Orbisu'* na tę niedba- 


ać” znajduje w biurze tylko jego pałto. 
| Wobec takiego stanu rzeczy paseczek na 
bilety kwitnie w najlepsze i niewiadomo tyl- 


Skandale kolejowe na dworcu waw, 


Na lwowskim dworcu kolejowym przy ka. 
sach kolej. poczynają sią odgrywać sceny ży- 


Niedbałość 
dy budynki kolejowe były zawalone podróżnymi 
a kasy nie mogły podołać natłokowi podróżnych. 
Dzisiaj sytuacya zmieniona o tyle, że ten 
natłok podróżnych wywoływany jest rozmyślnie 
| przez kierownictwo kas osobowych. Dla użyt- 
|ku ruchu w tak dużem mieście jak Lwów o- 
twarte są dwie zaledwie kasy a kasverki urzę- 
dują z żółwią powolnością. Obmyśluno po za - 
tem cały szereg innych szykan i tak: Żaden po- |łość, która powinna być wytkniętą pani ka- 
dróżny nie może kupić więcej jak jeden bilet, |syerce. Niepodobna bowiem tolerować, aby po- 
każdy musi bowiem przejść przez męczarnie | dróżni narazani byli wskutek niedbalstwa pa- 
tłoczenia się, wyczekiwania w długim kilome- | nujacego w biurze niemal na pozory nielegalne- 
trowym ogonku po godzinie(!) i więcej, aho,go nabycia biletu kolejowego i narażanie przez 
| doczekać się odejścia pociągu i wrócić z kwi- to na grube nieprzyjemności. 
AE O CBE LR AWPL BF YZ WSZ TAPE FG RB 5." OOM wa ANS AEA 


Dokument hańby p. Grabskiego. Przeciwko gwałiam na G. Sląsku, 


Nie wszyscy może pamiętają, że p. Wład KATOWICE, 10 VII (Pat.). Komisya mieszana 
Grabski, prezydent Rady mialstrów w r. 1920 pod | dla G. Słąska podaje do wiadomości. 
pisał w Spaa uaład, który — gdyby był wszedł Na skutek iednomyślnei uchwały «omisvi 
w życie, byłby skuęczył grange Pałski w Spor |mmięszanej prezydent komisy: Dr. Calonder za- 
sób niesłychanie krzywdzący. Na szczęście traktat | prosił przedstawicicji najwyższych władz admin* 
w Spaa, został przekreślony zwycięstwem wojsk | strącyjnych obu części G. Śląska na konferencyę, 
polskich, nie mniej jednak pozostanie on dowodem | która dziś po południu odbyła się w Katowicach. 
historycznym, jak meotliczałaa i niesamodzielna Celem konferencyi było zwa!czanie terro- 
jest polityka reakcyi endackiej, Na piątkowem |pry j gwałtów skierowanych w obu częściach 
posiedzeniu Sejmu poseł Dąbski, chcąc przygwoź- | G. Śląska przeciwko mniejszości narodowej. 
dzić przewrotność eadecką zacytował ten układ W %onierencyi brali udział między innemii 
wyjaśniając, że ponieważ treść lego układu nie|p, wojewoda Rymer, oraz prezes delegacyi w 
była dotąd oficyahae ogłoszona, pragnąłby ją |polu p. Branwejier. Przedstawiciele obu państw 
utrwalić w protokole steuograf:zaym. zgodnie potępih terror narodowościowy i wys 
Treść tego układu jest następująca: razili przekonanie że nafeży użyć wszelkich 
„Rząd Polski zgadza się: środków i całej energii aby położyć kres pol. 
i 2 aku JE j dohnym objawom. Obie strony zgodziły się na 
a) zaproponować i podpisać natychmiasł |, żę należy umożfiwić wygnańcom powrót do 
rozejm i wojsko porskie cofnąć i zatrzymać ieh siedzib. W tym celu utworzona będzie komi 
na linii Moone] przoz konferencjyę pokojową sya, która zajmie się ułatwieniem powrotu. 
8. grudnia 1919 r, t. j. ua & zw. inii Curzona, Rozbrojenie ludności musi być przeprowa. 
jako granicy tymczasowej polskiej administra: | dzone w obu częsciach G. Śląska z całą ener: 
cyi, wojska zaś sowieckie zatrzymają się o 50 gią i zastosowanie najostrzejszych środków. 
kilometrów > wschód „od RZE ; jednak W koncu obie strony wyraziiy wdzięczność 
Wilno zostanie natychmiast oddane Litwinom. | dja prezydenta komisyi mieszanej za zwołanie 
Co do Galicyi Wschodniej wojska zatrzy- |kionferencyi tak bardzo koniecznej w ubecnych 
mają się na finii, do której doszły w dniu 


warunkach. 
rozejmu poczem zostaną cofnięte o 10 klm.; 

b) możliwie wcześnie zwofana zostanie w 
Londynie konferencya, na której mają się zna- 
leżć delegaci Polski, Rosyi sowieckiej, Litwy, 
Finlandvi i Łotwy: i która ma doprowadzić do 
stałego pokoju między Rosyą i jej sąsiadami. 
P zodstawiciełe Wschodniej Gałicyi będą rów- 


Q ustalenie spokoju na G. Śląsku. 


KATOWICE, 10 VII (AW... W Kunatowie, 
Zaborzu i Porębie odbyły się 6 i 7 b. m. per- 
traktacye władz polskich i niemieckich. Zobowią- 
zano się zarządzić oddanie broni przez ludność 
cywilną, oraz umożliwić robotnikom powrót do 
pracy. W pertraktacyach brali udział przedstawi- 
cjele „Selbschutzu**i powstańców górnośląskich. 
W związku z tem 8 b. m. w Biskupicach policya 
niemiecka odebrała broń Orgeschowcom. 


—BĘ— 


c) Rząd obowiązuje się przyjąć my 
y Najwyższej odnośnie do granis jitewskich, 


Czas 


odnowić przedpłate 
ma lipiec! 


Podpisano Władysław Grabski, Hotel Bri- 
tanic w Spaa, 10. lipca 1920 r." 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


I. Konlerenya ratofoikiw przemys artarena pa Podlórpaci 


odbyła sięw Stryja w sali Związku kolejowego | 
z porządkiem dziennym: 1 a) Poiożenie robotni- 
ków tartacznych; b) sprawa jednolitej organiza. |! 
cyf; ©) sprawa jedholiiych żądań. 2. a) 8-mio. 
godzinny dzień pracy; b) urlopy wypoczynkowe. 
3. Wolne wnioski 

W. obradach braio udziaf 28 delegatów z glo- 
sem stanowczym, 7 delegatów z głosem dorad- 
czym. Zarząd główny reprezentował tow. Kmie: 
cik Komisyę Okręgową tow. Słoniowski. Imie- 
niem Komitetu muejscowych P. P. S. witał przy- 
byłych delegatów tow. Ożga. P. N. S. tow. Pe- 
czenik, Związku ząw, Kolej. tow. Filipowski, 
ukraińskich towarzyszy tow. Chirowski, wreszcie 
imieniem Komitetu obwodowego P. P. S. tow(. 
Skalak zachęcał do pracy oświatowej jako fumda- 
mentu pracy organizacyjnej i kultury politycznej. 

Do punktu pierwszego porządku dziennego re- 


ferował tow. Hoszowski — do drugiego tow. 
Gocek. 
Po obszernej, wyczerpującej dyskusyi i licz- 


nych komisyach konferencya uchwaliła: 

I. a) Silmej związać szeregi prołetaryackie, 
bytujące w licznie rozsianych na Podkarpaciu tar. 
takach, przez rozwivięcie zwiększonej agitacyj- 
mej pracy, by ostatni robotnik tartaczny wstspił 
w szeregi Związku klasowego; 

b) Żądać od krajowego Zjazdu Związku za- 
wodowego przemysłu drzewnego w Polsce na- 
tychmiastowego modjęcia kroków w celu połą- 
czenia organizacy! zawodowych w tej gałęzi prze- 
mysłu. 

II, a) Ustanowić 1 wybrać komisyę dla regu- 
łacyi płac roboiników tartacznych na Podkarpą. 
ciu, złożoną z 9 członków która za zadanie mieć 
będzie z początkiem każdego miesiąca ustalić 
i uregulować płace w całym zawodzie; 

b) biuletyny tej komisyi, rozsyłane do 5-go 
każdego mie. leca organizacyom w poszczególnych 
miejscowoścjech, miarodajne będą w każdym wy- 
padku dla ogółu roboiników tartacznych 1i słu- 
żyć mają za podstawę przy układaniu memo- 
ryałów i stawianiu żadań; 

c) o ile udałoby się z ogółem przedsiębior- 
ców i właścicieli tartaków w tym względzie o- 
siągnąć porozumienie stronę robotniczą na 
komfarencyach porozumiewawczych reprezentować 
będzie aż do przyszłego zjazdu komisya z dzie- 
więciu dziś wybrana; 

d) koszta bomisyt pokrywają wszystkie oddzia. 
ły wedle repartycyi przez komisyę dziewięciu 


ustalonej. 
HI. Ochrona pracy, 8-mio godzinny dzień ro- 
boczy, zakaz pracy nacnej — to ustawy, na któ- 


rych całość dybie kapitał zmobilizowany i za- 
tełrośnem okiem i ręką zbroduiczą każdej chwili 
gotów targinąć się na ten fundament społecznych 
uprawnień robotnika. 

Doceniając w całej pelni znaczenie tych insty 
tucyi wiekową wałką i dążnością zdobytych = 

oświadczamy, że za żadną cenę wydrzeć so. 
bie ich nie damy — l 

że wszelki zamach na takowe z calą energią! 
i wszystkimi stojącymi do dyspozycy! środkami 
odeprzemy. 

IV. Poleca się R. Z. Z. w Stryju zajęcie się 


przeprowadzeniem i dokonaniem natychmiastowej | s 


akeyi celem wprowadzenia w życie postanowień | 
ustawy o urlopach wypoczynkowych (z 16/V. 1922) 
tak, by ma całem Podkarpaciu we wszystkich 
przedsięliorstwach tartacznych robotnicy z do- 
brodziejsiwa tej ustawy skorzystać mogli. 

V. Poleca się detegaiom wybrać się mającym 
na zjazd Związku drzewnego domagać się na kon, 
gresie uznania jedności Związków zawodowych, 
caikowitej wolności przekonan. krytyki i agite! 
cyi wszysikich kierunków ideowych i tych wogó- 
fe zasad taktyki i organizacji, jakie Zarząd giów- 
ny wyrazii we wnioskach zgłoszonych do komisyi 
centr magi Związków zawodowych. 

. Upoważnia się R. Z. Z. w Stryju do po- 
R odpowiednich kroków celem uzyskania 
od Komisyt centralnej kreowania w Stryju Okrę- 
gówki zawodowej i sekrctaryatu okręgowego 


arzewnych. 

VII. Poleca się R. Z. Z, w Stryju, zwrócić się 
do Głównego Zarządu: 

1) o wydawanie czasopisma zawadowego; 


2) założsnie biblioteki centralnej dla wszyst- 
kich oddziałów; 

3) wydawanie odezw masowych, zawodowych 
dla robotników przystępnych, w różnych językach. 
wóz Tk 

Do komisy! cennikowej wybrani zostali nastę- 
pujący towarzysze: Chirowski, Stolar, Krupniax, 
Graf, Chomiński Bandurowicz, Kaczmarek, Gor. 
czyński Dudek 1 Bolesta. 

Po szrawozdaniu Komisy! esnnikowej, 
obrady dotyczyły akeyi cenvikowej i 


3 


której 
po przyjęciu 


uchwai do wiadomości przoz pełną konfereņptyę 
— zamienat tow. Hoszowski obrady gorącem prze- 
mowianiem — a zebrani stojąc, odśniewali 
wony Sztandar“. 


,„Czer- 
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Obrady konierency!i doniosłe mają znaczenie 
dla całokształtu spraw robotników tartacznych — 
a ujawniły, że w niektórych tartakach i miejsco. 
wościach Podkarpacia panują dziś jeszcze sto- 
sunki wprost azyatyckie. W takiej Otvnii np. 
właściciel tartaku postępuje tak, jakby jego zu- 
pełnie nie obowiązywały ustawy. Dotychczas trwa 
tam 121 pół godzinny dzień roboczy; w szy” 
kanowaniu i teroryzowaniu robotników sekundu= 
je płantatorowi temu starosta w Tłumaczu i miej- 
sGowy posterunek policyi. W. innych miejscowo- 
ściach (wszystko w okręgu województwa stani- 
sławowskiego) dzieją się rzeczy urągające porząd. 
kowi prymitywnemu i sprawiedliwości. 

Raz stosunki te ujawniwszy, ogó! robotniczy 
z oka ich nie spuści i podejmie akcyę dla usu- 
niętia tych I innych anomalii. 


—.+.— 
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Głos: nauczycielstwa polskiego. 


IV. Dzień obrad. 


Na porządku dziennym przyjęcie wniosków 
Oddziałów i Ognisk na Zjazd Delegatów w liczbie 
706. Owacyjnie wita Zjazd wniosek, aby członkowi 
hono'owemu i współzałożycjelowj Związku, pier- 
wszemu budowniczemu riczależnego szkolnictwa 
polskiego, tojownikowi o lepszy byt nauczyciel- 
stwa tow. Ksaweremu Prauszowi, IV. Zjazd Dele- 
gatow Związku Pol, Naucz. Szk, Pow, przesłał 
wyrazy hojdu i wdzięczności. Wniosek przyjęto 
wśród burzliwych oklasków. Następnie wydelego, 
wano 15 członków Zjazdu w sprawie przediożenia 
postulatów Zjazdu w powołane ręce rządu z nacis- 
kiem, iż postulaty te, doiyczące kwestyi prawno- 
służbowych i bytu nauczycielstwa muszą być w 
pierwszym rzędzie rozpatrzone przez tworzący się 
rząd. 

Generalny sekretarz odrzytuje uchwałę Zjazdu, 
że w uznaniu niepospolitych zasług dla szkol- 
niciwa 1 nauczycielstwa w odrodzonej Ojczyźnie 
i niezmordowanej pracy kolegów postów tow. Ju. 
ljana Smulikowskiego i Jana Wożnickiego nadaje 
im Zjazd najwyższą godność związkową, t. j. tytuł 
członków honorowych Z. P. N, 5. P. Obu kolegom 


wręczono kwiaty I urządzono długą, burzliwą i 
wzruszającą owacyę. Imieniem prezydyum przemór 
wii prezes Nowak. W odpowiedzi poseł Woźnicki 
ze wzruszeniem podnosi serdeczną łączność ide 
ową, jaka wiąże rodzinę nauczycielską w Ojczy- 
Źmie, jej niezmordowaną pracę jakoież cel, który 
jej przyświeca: podnizsienie oświaty 1 kultury W 
Ojezyżnie. Tow. poseł Smulikowski głęboko wzru- 
szdny zaznacza, że praca cziowieka I jego wysiłki 
powinny zwracać się nie ku przyziemnym celom, 
codziennym troskom, ale iść winny, wobec krót- 
kości życia, spij zszniie i owocr( drogą ku wytknig. 
vemu ideażowł 1 tą drogą idzie, Miść będzie Zwią- 
zek, a om z nim (diugle owacye, trybunę obsypują 
kwiatami). 

Z wniosków dalszych przyjęto między innemi 
wniosek w sprawie obegiążenra członków kw otą na 
kupno sanatoryum, która to akcya zbliża się już 
ku szczęśliwemu końcowi. Prezes Związku zamy- 
ka Zjazd, serdecznie dz ziękując za liczne stawienie 
się delegiatówi I gia poniesione tnudyę i apelując go- 
rągo w imię a związkowej do dalszej cichej. 
a niezmordowanej pracy nad odbudową szkolnie= 
twa polskiego. 


O O O W O O O EE TE W EO EE A, 


Ruch budowlany na pl. Targów wsch, 


Ruch budowlany na placu Targów wzma-! 
ga się z każdym dniom i przybiera stopniowo 
-| zeszłoroczne gorączkowe tęlno. Budowę pawi)! 
lonu Banku Małopolskiego doprowadzono w 
kilkunastu dniach do wiązania dachowego. W 
pawilonie tym pomieszczenie znajdą eksponaty | 
wszystkich zakładów fabrycznych, przez Bank! 
Małopolski finansowanych. 

Nowy Centralny powiłon Targów Wscho- 
dnich dzwigający się już z fundamentów sta- 
nowić będzie w pespektywie aleji wjazdowej | 
od ulicy Stryjskiej prawdziwą pod względów 
| architcktonicznym ozdohę placu. 

Zarząd Targów przystąpił dalej do budowy 
dalszych trzech pawilonów, z Których każdy 
zajmie po 1000 mtr. kw. powierzchni. 

W budowie jest ponadto budynek admint- 

tracyjny Targów, który zajmie powierzchnię 
400 mity kw. na południe po lewej stronie gló- 
wnej bramy wchodowej. W budynku aym oprócz 
biur instylucvi znajdzie pomieszczenie ‘Urzad 
boczlowy © Telegraliczny. 

Obok dworca Targów Wschodnich budi 
je pawilon biuro transportowe Targów Wscho- 
dnich utwrzone w nowym składzie przez ze- 


spół firm ekspedycyjno-handlowych Tow. Ake.: 
w Wali | 


C. Hartwig w Poznaniu i „Polbal'' 
SZIŁWIE. 

Na pomieszczenie swych wyrobów artysty” 
cznych buduje własny kiosk krakowski zakład 
wilrażów, oszkleń I mozum 5. O. Żeleńskiego. 


PEEEWOPETZZ EPE AFERTOA EW E ! press). 


3 ruchu roboiniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY, 
z powodu strajku w Stryju omijać lo miaslo 
az do odwołania. SŁ Bogusgawski 
* sekr. okręg. 


[J 
Ze Związku urzędników bankowych 
Dnia 2. bm. Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Zawodowego Związku rzędników Ban. 
kowych przy wspołudziałe Delegatów Okręgu 
krakowskiego, które po wyczerpujących refera- 
tach przedstawiających krytyczny stan materyal. 
ny urzędników postanowiło po nieprzejedna.. 
nym stanowisku Związku Banków zwrócić się 
|do Zarządu poszczególnych instyltucyi z żąda. 
niem uwzględnienia słusznych i najniezbędniejr 
szych potrzeb życiowych urzędników banko- 
wych. Jako ostateczny terniin uregulowania tej. 
że sprawv określiło Walne Zgromadzenie dzień 
15. lipca. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
goleciło Zarządowi na wypadek nieuwzględnienia 
postulatów chwycić się najostrzejszych środe 
ków. Równolegle toczy się akcya w Krakowie na 
podstawie uchwał W. Zgr. Okr Zw. Urz. h. 
z 26, Maja hr. 


Kok partyjne. 

„* W KNIHININIE KOLONI ad STANISŁAp 
WÓW, odbedzie się we środę 12. b. m w lokalu 
Czytelni Rohkotn. P. P S$ o godz. 7. wiesz: 
zebranie partyjne z referatem tow. Skalaka z8 
Lwowa. 


Różne. 
UROCZYSTOŚCI W PRADZE. Pra g a. (Russ- 
Od 30 czerwca do 3 lipca odbywały się 
uroczystości w Pradze z okazyi pięcioletniej roe 
| cznicy bitwy pod Zborowem. W bitwie tej, 
{kilóra się odbyła podczas słynnej ofenzywy 
czerwcowej w r. 1917, wojska czeskie wystąpiły 
po raz pierwszy na froncie rosyjskim w cha- 
rakterze jednostki zbiorowej, zajmujący oddzielny 
odcinęk froniw 
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5 muzyki. 


DOROCZNE KONCERTY UCZNIÓW KONSERWA. 
TORYUM. ć 

Po wysłuchaniu kilku muzycznych produkcyj 
Uczniów lwowski ego konserwatoryum  nabraiem 
przekonania, że instytucya ta znajduje się obecnie 
w okresie rięknego rozkwitu, dzięki zgrupowa- 
niu się w niej wybirmyrch ysobistoścy artystyczno- 
pedagogicznych, oraz dzięla znacznemu procen- 
towi utalentowanych adeptów sztuki. 

Przez kilka wieczorów z rzędu występował; 
kiezniowie I uczenice prof. Zofif Kozło wskiej, 
cieszącej się sławą pierwszorzędnej artystki i 
maesiry spiewu. Z jej szkoły wyszły: Szymanow- 
ska, Dębika Lipowska, Drexler - Pasiawska 1 

wiele tanyeh doskonałych artystek, wykształoonych 
w ciągu krówi go, bo ze dedwie kiikumasto.etniego 
istnienia tej szkoły Nie jest więc nowością, że 
śmew uczniów i uczenic p. Kozłowskiej nałeży |: 
Go produkeyi wysoce arty stycznych, świadczących 
o tem że Sztuka śpiewania ustawienie i kształ- 
Cenie głosu „oraz umuzykalnianie ucznia znaj- 
dują w metodzie p. Kozłowskiej jak najszersze 
uwzględnienie i harmonijne traktowanie. 


Z pośród kiłkud iesięciu uczniów, studyują- | Fielda As-dur 


Cych u p. Koziowskiej, wymienię parę tałentów 
przygorowanych już do publicznych wyslępów, 


a mianowicie: p. J. Frenkiówna, która otrzymała Z. Lissa (sonata Brahmsa F-mol!). 


JI WYJAŻDI 


poleca w wielkim „wyborze 
e po cenach fabrycznych ge 


„DZIENNIK LUDOV“ 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.000 do 29000 Ara. 
UBRANIA MĘSKIE po 13.000—, i5.000—, 16.6 
RAGLANY 24000 do 26.500 Mp. SPODNIE 230 
ga CHLOPFCOW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9:009, 7'500, 7-200. 

BAM a... TEIH w pasażu Mikolascha I. piętro 


(dawniej sala Koła literackiego obok RINA LUX) 


debiut w operze iwowskiej, pp. E. Miller, RI 


Kończacka, E. Linhardiówna H. Adamó 
Koryto - Łamnieka. d 

Wyższy kurs fortepianowy p. M. Sołtysowej 
reprezentowały uzdolnione uczenice, jak p. A. 
Hofmanówna (Etudy symioniczne Schumanna), 
M. Tomaszewska (Sonata H-moli Liszta), p. S. 
Besenówna (Koncert F-moll Chopica) i p. M. 
Szczepanskia (Fantazya (-F-mol! Chopina). W grze 
ich widać  umisjętme kierownictwo artystyczne, 
uwzględniające tak stronę techni.znego opamowa- 
nia instrumentu, jak i sposób muzycznego ujęcia 
granych utworów. 

Znane ze zdolności pedagogicznych pianistki 
p. J. Kretowiczówna i Z Tarnawska przedsta- 
wiy nam swe uczenice, technicznie bardzo za- 
awansowane i grające z dość wyrobionym sma- 
kiem artystycznym, €> korzystnie świadczy o ta- 
lencie pedagogicznym io pracowitości nauczy- 
cielek. Z klasy p. Kresowiczówny grała p. H. 
Moslerówna (Sonata Besttovena E-moll), p. H. 
Lachowska (Scherzo z komceriu Litolffa D-moll), 
p. Wassermanówna (Ballada Griega) i p. Z. Li- 
sicka (Poeme symfonique Liszta) — zaś z klasy 
p. Tarnawskiej graia p. A Zimetówna (koncert 
l cz), p. A Zielińska (koncert 
Beethovena C-moll I. cz), p. M, Baran (Toccata 
1 fuga Bacha i Rapsodya Brahmsa H-moli) i p. 


ówna i 


NATJTLEPSZA. PASTA NA OBU WIE 


CZYŚĆ OBUWIE 


WALIZY, TORBY PODRÓŻNE, SKÓRZANE i PŁÓCIENNE 


66 Pinwsa krajowa fadryka wyrobów tratowych i 
hran mi Lwów, Sykstaska Ihu 


HERO 


ENEA 


ZAKŁADY | CHEMICZNE POZNAŃ- GLÓWNA 
SKŁADNICA LWOWSKA: HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ a 


000—, 20006— Mp. 
0.— Nip. UBRANIA 


Z klasy p. St. Szera (flet) grał bardzo zdolny 
i zaawansowany flecista p. G. Turkowski, poko- 
nując z łatwości najtrudniejsze pasaże utworu 
Morlaechiego „Il pastore svizzero“. 

Na zakończenie mała uwaga: Podawanie u- 


p. czenioom kwiatów 1 bukietów było niesmaczne, 


a ze względów pedagoggicznych — niewłaśch- 
we. Jeżeli mamcia, lub jakiś adorator chcą zros 
bić przyjemność panience — mogą to uczynić 
w domu, lub w garderobie a mie na estradzie 
wobec publiczności. 


Władysiaw Gołękiowski. 


Komunikaty. 


XxX BACZNOŚĆ TOWARZYSZE MURARZE I 
CIESLE na prowingyi! Omijaź Lwów, albowiem 
zmajdujemy się w strejku. 

X TOWARZYSZE ZAW, BUDOWLANEGO z 
prowincyi mają zwracać się w sprawie organiza- 
cyjnej do Sekretaryaiu Okrszowego we Lwowie, 
ul. Zielona 7, L p — Sekretarz okręgowy Związ- 
ku Centralnego Władysław Kuriianyk. 


inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 
| [| [l 
| | 


d 
| 


[7| ostoszewa. a] ir pod WLADYSHAN GOLDMAN 2S% 


GUBIONO dokumenta i patent na zakupno nieroga- 
cizhy w bronzowej oprawie na nazwisko Qstrow: ski 
Władysław. Uczciwy znałażca zechce łaskawie zwrócić 
za sowitem wynagrodzeniem na aures Cłowa 6 lub Ul- 
mana 688. 


2 GUBIONĄ legitymacyę aamw. na nazwisko Moczul- 
ska Michalina odebrać można w . Administracyi 
„Dziennika Ludowego* między godz. 9—1 i 4 

| Parcela z do- 


Okazja dia Amerykanów » mem mieszkal- 


nym przy mieście powiatowem wschodniej Małopolski, 
dobre miejsce pod nieres handlowy lub przemysłowy. 
oraz trzy morgi dobrego pola. Zaraz do sprzedania, 

Zgłoszenia listowne pod „interes“ biuro reklamy 
„Promień* Kraków, Rynek 30- 


Specjalista chorób skórnych I wenervcznych 


kwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


ordynuje ulica Wołyńska kh 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Specjatista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. J. MUND b. Sek. szpit. wied. i lwow 


ordyn. 8—9, 12-1, 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Dr. SCHWARZ 


specjalista chorób skórnych i wener. B Sekundarjusz 
szpit. powszecn. ul. SI» wackiego 4 naprzeciw gł. poczty). 
Leczenie lampą kwarcową. 


LERARZ-DENTYSTA 


Dr. MICHAŁ SHLPETER Dr. Hugo BATTNEB | 


Lwów, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski. | 


3— || 


weneryczne, Skórne, zastarzałe = 


CHORO BY leczy mposymiimtm 
Dr. FRISCH ulica Wałowa il. 
| Przez czas wakacyjny 


sposobność dla Pań! pzez czas wakacyjny 
styumy, plaszcee, tantei JÓTEF FLICK, Blachargka 20. 


"REZSEWOŚC 


spowodowaną dokuczliwością pltuskw 
oraz innego robactwausuwa | 


| PLIISRPR 


Do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb 


Główny skład wysyłkowy: „GA LEK” 
Rww>vv, EZ 52: 


8 J „DZIENNIK LUDOWY“ | Nr. 153 


wkrótce wyjechać do Ameryki i nie ma jeszcze za- 
tto chce granicznego paszportu, ten niech natychmiast przy- 
esie lub prześle w liście poleconym swój affidavit do biura naszego 


„RED STAR LINE" 


Lwów, ul. Sykstnska 29 


„akoteż załączy kartkę na której należy czysto i wyraźnie napisać swe 
SAR inię i nazwisko obecny adres oraz do jakiego starostwa wniósł prośbę 
, o wydanie mu paszportu. 
zawsze jak najlepiej być pninformowanym o naj- 
Kto chce nowszych zmianach w sprawie wyjazdu do Ameryki. 
Kio chce być dokładnie poinformowanym o wszelkich rozpo- 
rządzeniacn amerykańskiego Konsulatu co do wiz, 
alfdavitów i t. p. 
mieć dokładne informacje co do rozporządzeń wladz 
Kto chce w sprawic paszportów, obywatelstwa i t, p. 


Ten niech się pu: tów octowego „RED STAR LINE Ke on wszystkich omięrantów. 


Parowce -- T — zoddziclnemi kajutanmi — 

RED S AR LIN II. klasy na 2, 4 i 6 osób odchodzą co tygodnia 
TOW, okrętowego z najlepszych portów Europy — Antwerpii i Gdańska. 
BIURA: LZ WYOWY, SWKRZIELU BEAL DB 


Tarnepol: Mickiewicza 31 | Wilno: Wielka 80 | Brześć: Pl. Dumski 10 | Lublin: Zamojskiego 35. 


RaWNE: Szosowa 61. | Romel: Lucka 107 Grudns: Dominikańska 1 | 
Centrala: Warszawa, Miarszałkowska 137 (zwracać się tam do Iwowskiego oddziału) 


zyku angielskim do krewnych w Ameryce. nawet gdy są już z Ameryki więcej jak 6 miesięcy mają teraz 


ią W naszych biurach pisze się bezpłatnie listy, które przesyła- | 4 iA Wszyscy recmigranci, Którzy posia- 
Uwaga: my pocztą powietrzną do Ameryki, jakoteż telegramy w ję- || Baczność reemigranci! dają | polske- amerykańskie paszporty, 
eg Wszelkich iniormacyi udzielamy bezpłatnie. "Weg sposobność wracać do Ameryki i Kanady. 


MAR KIZETOWE, sprzedaje z powodu kończącego się ada 
, J E D W A B N O- po cenach miżej fabrycznych firma 


R i FR 

an 1 RYKOTYNOWE Aea 

„Alojzy Xübner 
„Lwów, Rynek 38 


poleca 
= farby, oliwy, :: : wyroby = Y€ artykuły ~: 


i rl (b 


smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. Yo UE 
KL | a erni 
5 d kote 
„Kayserać my ossi ioa || | ||TABLICE 


ści składowe Lwów pl. Go: LwÓw 
polecają í. erosskopi i i Synawie achovskich 9 Ut. BOIMÓW-4- 


(JU 


Angielskie sukna) Lodeny 


Bostohy Mieliony ak WE NC PE 
Chewioty Najlepsze piedy |STARAPELIE won” naranai Uiistei «- 
Doubie Gbrusy ,  ||ytuit L Goldgeier vi. kiwa. mae oai ka 
Flansze Palmestony „Das Biali der Hausiran“ 


Gabardyny | Ratyny +e e—a „Die Dame“ 


Homspons Sztruksy spodniowe | | „Die Modenwelt 
id | go glin Uwaga A. BRAUN Wn || | „Die Praktische“ | 


poleca najtaniej 


w prenumeracie luh pojedynczo stale 


m i do nabycia po najniższych conach 
utowskie Í 
go i. W SKŁADZIE ŽURNAL MÓW 


46 ił poleca wełny na kostjamy, i : świta, Aian 
„SURIERNICE” || Płaszcze i ubrania męskie REKOR e". ee 
BD. Z Ogr. odp. 
Lwów, Kaźmierzowska 16. | | 


po cenach u w ych 


Na prowincyę, do miejsc kąpielowych i letnisk 
wysyłka za zaliczką. | 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul Sykstuską L 1% 


